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Cześć u rzędowa.
C. k. finansowa dyrekeya krajowa we Lwowie mianowała przy 

podległych tej władzy urzędach podatkowych prow izorycznie: asy
stentów urzędu podatkowego Alfreda  Napiórkowskiego  i Zenona  
Tokarskiego  oficjałami urzędu podatkowego trzeciej klasy, a pra 
ktykantów urzędowych przy kierujących władzach finansowych S a 
bina Longina Lewickiego  i Oresttn S teb tcckiego . tudzież p rak ty 
kantów urzędu podatkowego Klemensa Wachnianiu  i M aksym i
liana K akw e  asystentami urzędu podatkowego trzeciej klasy.

Z c. k. finansowej dy rekc ji  krajowej.
Lwów. dnia fi. czerwca 1863.

Cześć nieu rzędowa.*c ie

Lwów, 17. czerwca.

Co do otwarcia Lady państwa zawiera najnowsza Jen. Kor.  
następujące zawiadomienie: „Dnia 17. I>. iii., jako w dniu otwarcia 
Rady państwa, odprawi Jego Kminencya kardynał książę Arcybiskup 
wiedeński w kościele metropolitalnym Sw. Szczepana uroczyste na
bożeństwo. Zaraz potem o godzinie 12. zbiorą sic członkowie izby 
panów i izby deputowanych w swoich salach posiedzeń, i nastąpi 
przedstawienie prezydentów. Uroczyste zagajenie tegorocznej sesyi 
rady państwa odbędzie się w obecności ohudwn połączonych izb 
we czwartek, 18. czerwca o godzinie 11. przed południem, a mia
nowicie dopełni tego aktu Jego cesarz. Mości najdostojniejszy A r- 
cyksiaże K arol L u d w ik , jako  oznaczony zastępca Jego Mości Ce
sarza w sali ceremonialnej burgu.

Kradzież dokonana w głównej kasie skarbowej w W a r s z a 
w i e  niejest dotąd należycie wyjaśniona; niedocieczono nawet je sz 
cze, jakim sposobem popełniona została, tylko korespondeneya z W a r 
szawy do Jen . Kor.  utrzymuje, że sprawcy jej włamali się do kasy przez 
sufit z pierwszego piętra. Mylnem wszakże było doniesienie nie
których dzienników, jakoby spis skradzionych listów zastawnych, 
został zniszczonym, gdyż najnowszy Dziennik Powszechny  z 13. 
h. m. przyniósł dzisiaj w załączeniu wykaz wszystkich tych listów, 
oslrzegając zarazem przed ich nabywaniem. W ykaz ten je s t  już  
także ogłoszony w pruskim dzienniku: B a  i. Frernden- and A n-  
zeigebiatl. —  Nowiny polityczne i wojenne tak z W arszaw y, jak  
i z rozległej widowni powstania są dzisiaj dość obfite. Czas  do
nosi, że na dniu 12. b. m. oprócz księdza Konarskiego i Henryka 
Ahichta straceni zostali jeszcze przez rozstrzelanie w fosie pod 
cytadelą oficerowie: K owalski.  D ąbrow ski  i S o ko ło w sk i , k tórych 
wyroki śmierci niezostały jednak nigdzie ogłoszone; a dnia 8. b. 
pi’ rozstrze lany  zosta ł  w Dynaburgu hrabia Leon Pintter. Nadto 
czytamy w Czasie, że również 12. b. m. o godzinie 9. wieczorem 
aresztow any został we własnein mieszkaniu ks. Arcybiskup F elińsk i , 
i że d. 15. wieczorem miano wywieźć go do Petersburga. A reszto
wanie Arcybiskupa miało nastąpić z powodu, iż p rotestow ał przeciw 
skazaniu na śmierć ks. Konarskiego, a potem żądał wydania zwłok 
powieszonego księdza. — Na teatrze  wojny zaszły podług doniesień 
Czasu  trzv  nowe utarczki w Podlaskimi. Mianowicie w nocy z 10. 
na 11. b. *m. miał Krysiński pobić Rosyan w losie między Radzy
niem a W ohyncm ; lego dnia 10. miał inny oddział powstańców' 
odeprzeć Rosyan pod Sokołowem, a nakoniec wpadł oddział konnej 
żandarmeryi polskiej do Międzyrzecza i rozbiwszy patrol rosyjski 
zabra ł mu broń i konie. —  Jen . Kor.  dowiaduje się od granicy 
polsko-rosyjskiej, że pod Koniecpolem pokazały się znowu znaczniej
sze oddziały powstańców', któro prawdopodobnie liczą jeszcze na 
dalsze posiłki, i p rzeto  można wkrótce oczekiwać w tej okolicy 
nowego i to zapewne gwałtow'neg‘o starcia. W lasach Sławkowa 
o dwie mil od Olkusza ma już od kilku dni obozować mały od
dział powstańców. Nakoniec donoszą Jen . Kor. z okolicy Leżajska, 
że także do Różańca i Józefowa miały wejść znaczniejsze oddziały 
powstańców, k tórych siłę podają jedni na 200, drudzy na 6— 700 
ludzi.

Monitor  zamieścił list cesarski do jenera ła  Foreya, z podzię
kowaniem za wzięcie Puebli. Cesarz żałuje poniesione s tra ty , sądzi

wszelako, iż nie będą bez korzyści dla ludzkości i cywilizacji. Ce
sarz  nic chce narzucać rządu Meksykanom lecz p ragn ie ,  ażeW  
Meksyk ożył i odrodzony został p rzez rząd na woli narodowej i 
na zasadach porządku i postępu oparty, i p rzez przyjacielskie sto
sunki uznał, iż pokój i pomyślność swojo Francy i zawdzięcza.

Monitor p isze : raport  jenera ła  F o rey a ,  donosi, że porażka 
Coinonforta niedopuściła zaopatrzenia P u eb l i , która od dawnego 
czasu głód cierpiała. Francuzi rozbroili warownie Teotime i Huakan, 
poczein Ortega chciał kapitulować.1 Jenera ł Forey odmówił kapi
tu lac ji  pnezem Ortega armię swoje rozpuśc ił ,  broń kazał połamać, 
składy prochu w powietrze wysadzić i zawiadomił jenera ła  
Forey, iż załoga obronę skończyła i oddaje się na łaskę lub nieła
skę. Wojsko francuskie wkrótce pomaszeruje ku Meksyku.

Z T  u r  y n u donoszą po d dn. 10. b. m. do Jener. K o resp .; 
Pomiędzy stronnikami Garibaldego rozszerzono odezwę okólnikową, 
w której jenera ł  wzywa swoje stronnictwo, aby zastosowało się do 
uchwał wydziału stowarzyszenia „Soeieta della Solidarita democra- 
tiea”, utworzonego przez Garibaldego i mającego władzę wyko
nawczą w pątryotycznyeh sprawach Włoch. Podobnież napomniano 
także dawnych ochotników Garibaldego, k tórzy przyłączyli się do 
niego na W'yspie Sycylii i w Neapolitańskiem, i wezwano ich, aby 
do 1. lipca b. r. złożyli deklaracyę, czy uważają się zawsze za 
ochotników Garibaldego, i czy jako tacy będą zawsze posłuszni 
rozkazom swojego wTodza. Ten  ostatni ustęp tajemnie rozszerzanego 
okólnika, wzniecił wielką obawę w kołach rządowych, czv Garibaldi 
nie ma znowu na celu jakich przedsięwzięć rewolucyjnych. —  T e 
legram turyński z 14. b, m. donosi, że podług zapewnienia dzien
ników sycylijskich nastąpiło znaczne polepszenie w stanie bezpie
czeństwa publicznego na wyspie Sycylii. Dzienniki Wiedeńskie po
wątpiewają, by w przeciągu 8 dni mogło nastąpić zbyt wielkie po
lepszenie.

Podług telegramu z K o n s t a n t y n o p o l a  z 12. b. m., zo
sta ł  Riamil B e j , szef departamentu w ministerstwie spraw  zagra
nicznych przeznaczony na zastępcę posła tureckiego w Wiedniu, 
księcia Kallimaki, na czas jego urlopu.

Monarchia Austryacka.
W ie d e ń ,  15. czerwca. (N o w in y  dworu. — W iadomość  

bieżące. — Dar cesarsk i .)  Podług doniesienia w A. C ina Naj- 
jaś. Pan towarzyszyć Jej Mości Cesarzowej w podróży do Kissin- 
gen aż do Salcburga, i dopiero za trzy  dni, to jest 17. !>. in. wie
czorem powrócić do Laxenburga; zaś powszechnej gazecie augs
burskiej donoszą z K iss in g en , że Jego Mość Cesarz przybędzie 
z Jej M. Cesarzową 16. b. m. do Kissingen i zabawi tam dziesięć 
do czternastu dni.

Podana wczoraj telegraficzna wiadomość z Berlina o zjeździe 
Jego Mości Cesarza z Królem pruskim w Karlsbadzie jest dosło
wnie następująca : „Zdaje się już  być rzeczą  pewną, że Cesarz
Franciszek Józef odwiedzi Króla pruskiego w ciągu pobytu jego 
w Karlsbadzie. Natomiast powietpowają o tein wielce, żeby hrabia 
Rechberg miał p rzy  tej sposobności znajdować się w świcie Cesa
rza. A że z resz tą  Cesarz ju ż  z początkiem przyszłego tygodnia 
odprowadza Cesarzowe do Kissingen, tedy może zjazd obudwu Mo
narchów w Karlsbadzie nastąpić zapewnie dopiero z końcem tego 
m iesiąca/4

Owdowiała Królowa n e a p o l i t a ń s k a  przybyła do Wiednia. 
Książę Ernest  koburski ma dziś pożeguawczą audyencyę u C esarza ; 
ministrom ppom. Schmcrlingowi, Lasserowi i hrabiemu W ickenburg 
nadał Książę wielki krzyż  domowego o rderu  Ernestyńskiego.

Gazeta wiedeńska donosi: Ich MM. Cesarz i Cesarzowa raczyli 
ofiarować najłaskawiej z swoich kas pryw atnych, trzy tysiące zło
tych na wsparcie dotkniętych gradobiciem gmin w okolicy Poli.

Anglia.
L o n d y n . 12. czerwca. (P o s ied ze n ie  parlamentu.)  Na 

wczorąjszem posiedzeniu izby wyższej lord  Carnarvon zapytywał się 
sekre ta rza  stanu do spraw zagranicznych, czyliby nie mógł udzielić
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bliższej wiadomości o naturze najnowszej konwencyi miedzy Rosya 
a Prusami zawartej.

L ord  Russel odrzekł, iż nie może dać innych wiadomości jak  
te, k tóre na stole izby złożone zostały. To co w Berlinie nazwano 
konw encja  wystawiono w Petersburgu jedynie jako układ wojenny; 
w Berlinie mówiono, iż konw encja  zaw arta  została na zadanie Ro
s j i ,  a w Petersburgu, iż przystąpiono do niej na żądanie Prus. 
Słowem około całej konw encji  panują ciemności dotąd nie 
wyjaśnione. Największy zarzu t jak i  konw encji  robiono był w tern. 
iż* sądzono, iż wojska rosyjskie będą mogły ścigać powstańców aż 
na terytoryum pruskie. P. Bismark zapewnił, iż pod tym wzglę
dem konw encja  stała sic martwą literą. Rząd pruski byłby sobie 
zaiste najmądrzej postąpił, zachowając zupełną neutralność w obec 
powstania polskiego i ograniczając się na pilnowaniu swych granic 
ja k  Austrya. Prusy  osądziły, iż niebezpieczeństwo zagrażające Ro- 
syi w- p row incjach , które Polsce zabrała, rozciąga się i do prow incji ,  
k tóre  Prusy  sobie przywłaszczyły, dla tego pomagają wojskom ro
syjskim bez względu na neutralność. Lord Russel sądzi, że to jest 
bardzo zła polityka ze strony Prus. L o rd  Brougham również gani 
postępowanie rządu pruskiego. Następnie lord Carnarvon dziwił się, 
iż szlachetny sek re ta rz  stanu nic nie wspomniał o tajnym artykule 
konw encji  w mowie będącej, na co lord Russel odrzekł, iż była 
zaiste wzmianka o tajnym artykule, ale rząd nie mógł dowiedzieć 
się z pewnością o jego doniosłości i znaczeniu, dla tego izbie ża
dnej wiadomości pod tym względem udzielić nie może.

Francya.
P a r y ż , 12. czerwca. (D oniesien iu  z Meccyku. —  Różne  

w iadom ości.)  Monitor  zamieścił depeszę admirała Bossę z Yera- 
cruz potwierdzającą wzięcie Puebli i donoszącą zarazem, że dywi
z j a  jene ra ła  Bazaine postąpiła już ua gościńcu do Mexyku. Depesza 
podaje ogół jeńców wojennych do 16.000 ludzi, między którcmi 
znajdować sic ma 25 jenerałów i 900 oficerów. Z Puebli przybyć 
ma deputacya do Cesarza, której to depulacyi przewodniczyć ma 
biskup tamtejszy.

Monitor  zamieścił dekret cesarski zarządzający budowę no
wego bulwaru, pod nazwą ,,boulcvard de Puebla.1-

L a  France  miówiąca o zdobyciu Puebli i nie wątpiąc, iż cała 
rzeczpospolita Mexykańska w krotce podbitą zostanie, chwali dziel
ność armii francuskiej, przypomina wielkie ofiary, jakie wojsko lą
dowe i marynarka poniosły i kończy artykuł swój następująccmi 
uwagami:

„Za tyle ofiar w pieniądzach i ludziach mamy prawo do w ynagro
dzeń. Po jednym z przeszłych rządów mówiono, iż F ra n c ja  dosyć 
je s t  bogata i sławę swoje samą zapłacić n ioże : F ra n c ja  miała w ten
czas bardzo mało sławy, dla tego nic wiele miała do zapłacenia.
Dziś rzeczy inaczej stoją : trzehahy nam za wiele płacić, gdybyśmy
sami ponieść mieli koszta sławy naszej. Niechaj za nie płacą ci,
k tórych zuchwałość, zwjcięztwii naszych żołnierzy skarc iły .11

Garnizon Puchli wzięty do niewoli internowany ma być na 
wyspach Gwadelupie i Martynice: garnizon ton składa się jednak 
nie z 18.000 ludzi jak  telegram mylnie donosił, lecz tylko z 9000. 
Paryżanie  zawiadomieni zostali o wzięciu Puebli 21 wystrzałami 
z dział. Cesarz odebrał depeszę w Fontainebleau właśnie w czasie 
obiadu i wyrzucił ją oknem kapeli wojskowej, k tóra  zwykle grywa 
pod czas obiadu pod oknami zamku. Kapela w fanfary- zaraz  ude
rz y ła ,  a wieczorem ogród w Fontainebleau bengalskim ogniem 
oświetlono.

Pomimo wszystkich powyższych szczegółów, w Paryżu, we
dług Jndependance helye wiele jeszcze powątpiewa o wzięciu 
Puchli. Dziwi to powszechnie, iż rozkazy poprzednie względem 
wysłania znacznych posełek do Mexyku nie zostały odwołane. Do
noszą z Brestu, że okrcla liniow e „Jean B ar t11, „YYagram1' i „ \  i11e 
de L yon1- odebrały rozkaz udania się do Clierbourga, dla zabrania 
tamże wojska i molrryału  wojennego do Yeracruz. Z wyższych 
oficerów udać się ma do Mc\yku w specjalnej m isji wojskowej 
jenera ł  Leboenf, znany dowódca artyleryi franenzkiej pod Magenta.

Monitor  donosi, iż okólnik siedmiu arcybiskupów i biskupów 
w sprawie wyborów i Ust Arcybiskupa z Tours do ministra wyznań 
religijnych, zaskarżone zostały przed radą stanu jako nadużycie 
urzędu.

L a  France  cofnęła skargę swoje przeciwko dziennikowi Con- 
stitutionet  i Patrie  o oszczerstwo.

Dzieło Cesarza Napoleona „Życie C esarza" je s t  już  w druku, 
ja k  donosi ta Kation.  Pierwszy tom ma już być gotowy, nie wyj
dzie jednak aż po ukończeniu drogiego. Tom trzeci i ostatni pó
źniej wydany być ma.

Patrie  zamieściła a r tyku ł  następujący: „Mówiono o tein, że 
rząd francuzki . włoski długo się umawiały o wspólne zgniecenie 
bandytów w Neapolitańskiem. Możemy zapewnić, że p. Drouin de 
Lhnys nie tylko z przychylnością przyją ł notę w tym względzie p. 
Yisconti-Yenosta, ale nadto, że jene ra ł  Montebcllo za powrotem 
swoim do Bzymu, z polecenia rządu franeuzkiego porozumie się 
z jenerałem, którego rząd włoski do tej sprawy deleg'ować ma. 
Zdaje się, iż z s trony Włoch jene ra ł  Lam arm ora w tym celu dele
gowany będzie. W łosk i minister wojny wypracował projekt mający 
służyć za podstawę negoc jac jom  do punktów kompletujących da
wniejszą umowę wojenną, pod tym względem zawartą.

Belgia,
(W ia d o m o śc i  o zdrowiu l i r  ó/a. — W yb o ry .)  Doniesie1"3 

dzienników niemieckich, żc stan zdrowia Króla Leopolda polepsz)^ 
się stanowczo, są według wiadomości z Belgii bezzasadne. Od kilk11 
znowu tygodni Król cierpi tak gwałtowne beleści, że nie mo*f 
opuścić pokoju. Pomimo sprzyjającej pogody, ustały zwykłe pr*e' 
chadzki i przejażdżki do Laeken. Ł atw o pojąć, żc to ciągłe cief' 
pienie, musiało wywrzeć przykry  wpływ na umysł K róla , a..chocia* 
bierze ciągle bardzo czynny udział w wypadkach bieżących, a mi*1' 
nowicie, utrzymuje wielką korespondencję polityczną, to świadek 
tylko o nadzwyczajnej sile woli królewskiej. Głównie zwraca Kr^ 
uwagę swoją na Prusy, i pilnie śledzi tok spraw tego państwa.

Dnia 9. b. m. odbyły się w Belgii nowe wybory do izby ' 
senatu (po połowie z obu izb) i o ile dotąd sądzić można, wypadł) 
przeciw rządowi. YY’ Brukseli wybrano znowu tych jedenastu de
putowanych, którzy mieli być wyłączeni, ale prowineye głosował) 
po większej części za kandydatami stronnictwa klerykalnego. Tak 
w Dinon. szef ministerstwa pan Kogier. ustąpić musiał w obec p. 
Thibaud. adherenta klerykalnego, a w Briigge pan Devaux w obec 
adwokata klerykalnego. Było wiele prawdopodobieństwa, iż mini- 
steryum poda się do dymisji, lecz według najświeższych d o n i e s i e ń  
z Brukseli, poczytało sobie za powinność wytrwać na stanowisku- 
Rezulta t nowych wyborów do izby deputowanych jest taki, że 
stronnictwo liberalne zmniejszyło się % 61 na 55, podczas gdv libe
ralna większość senatu powiększyła się o 4 głosy.

K rólestw o P olsk ie .
(K ra d z ie ż  w  głów nej ka s ie .)  Dnia 8. b. m. została jak wia

domo okradziona w a i  s z n w  l e  kasa główna Królestwa Pol
skiego, chociaż była zamknięta trzema kluczami, z których każdv 
znajdował się w innom ręku, i nadto oprócz wszelkich zwykłych 
środków ostrożności, warty stały u drzwi i okien. —  YY miejsce 
gotówki znaleziono pokwitowanie rządu narodowego na 33 miliony 
złp. ( 5 ‘/a milionów lal. prus .) ,  z tą uwagą, że suma powyższa po
trzebną jest do sprawy narodowej i dla tejże użytą będzie. Utwo
rzoną została pod prezydencyą tajnego radcy Niepokojezyekiego. 
komisja z jeneralnego dyrektora  sprawiedliwości YYosińskiego. 
radcy sianu Modzelewskiego, i pułkownika żandarmeryi Kucińskiego 
złożona, która ma zbadać tę sprawę. Dotąd kom is ja  ta stwierdziła  
deficil 28 milionów złp., kto miał udział w tej osobliwszej k ra 
dzieży, wyjaśni się zapewne; dziś jasnem jest .  że rząd rosyjski nie 
może ufać żadnemu ze swoich urzędników.

O tym wypadku podają dzienniki pruskie następujące bliższe 
scczcgó ly : Do Oslsec-Z ty .  piszą z W  a r s z a w  j  pod dniem 10. 
czerwca: YY połowie maja donosiliśmy Wam, że YVielki Książe
Namiestnik miał podnieść wtedy z tutejszej głównej kasy skarbo
wej 500.000 rubli. To jednakże odwlekło się aż do wczoraj, a 
gdy miała nastąpić wypłata, nie można było odszukać ani głównego 
kasyera  ani też pomocnika, chociaż pierwszy dniem przedtem za 
meldował sic chorym. Gdy tedy wszelkie poszukiwania za k a s je 
rami okazały się bezskiitccznemi, przystąpił do otworzenia kas dy
rek to r  finansów i skarbu, p. B agniew ski, k tóry posiadał jeden 
/. trzech głównych kluczóu : zamki były nienaruszone, ale zamiast 
pieniędzy znaleziono kwit rządu narodowego na 3,565.000 rubli 
srebrnych w polskich listach zastawnych i obligacyach państwa i 
na 45.000 rubli srebrnych w złocie. Przerażenie  najwyższych władz 
ma być wielkie . a radość palryolów z powodu lego zdarzenia 
jeszcze większa. Jeszcze muszę dodać, że od niedzieli, to jest 
nazajutrz po zrabowaniu kasy zniszczyli powstańcy wszystkie linie 
telegraficzne, i przeto niepodobna było wydać w tym względzie 
żadnych rozporządzeń telegraficznych. T a  rówuoczesność zniszcze
nia telegrafów z rabunkiem może pociągnąć' za soba jeszcze nie 
jedną s tra tę .11

Kaś Gazecie Szląskiej donoszą pod dniem 11. b. m., że wła
ściwy k a s je r  jest już od kilku tygodni w podróży za urlopem do 
wód, a jego tymczasowy, zastępca i kilku urzędników kasy zniknęli. 
Tymczasowe obliczenie kasy wykazuje następujący d e l ic j i : w bile
tach bankowych £3.(100.000. w polskich listach zastawnych 5,000.000, 
w złocic (8000 sztuk imperyafów) 300.000, razem 28,300.000 zł. 
poi. YYczoraj opieczętowano wszystkie kasy rządowe, i ma na
stąpić ogólna rew iz ja  zapomocą urzędników wojskowych. P rzed 
siębrana wczoraj wieczorem rew iz ja  domowa u zbiegłego zastępcy 
głównego k a s j e r a  była bezskuteczna. Zastępca ten, imieniem Orłów, 
umknął zaraz w niedzielę. Posługacz kasowy Kołtuuowski, który 
znikł był także od czasu kradzieży, odebrał sobie żjrcie wczoraj 
w łazienkach u Nilkicwicza. Mówią, że także kasa król. dy rekc ji  
asekuracyjnej została naruszona . ale może fa pogłoska sie nie 
potwierdzi,

(W y p a d k i  pow stan ia .) Jak  donoszą gazecie gdańskiej z T o 
runia, zniosła w pierwsyyeh dniach b. m. kolumna wojska rosyj
skiego w sile 200 ludzi w pobliżu miasteczka Rypina pod wsią 
Sadłowo liczący do 50 ludzi oddział osławionego F r a n c i s z k a ,  
który jak wiadomo był dowódcą „korpusu zemsty41 w powiecie li
pno wskim. F r a n c i s z e k  (dawniej służący jakiegoś jenerała  rosyj
skiego) widząc, że niepodobna um knąć, miał sie sam zastrzelić, « 
towarzysze jego  zostali częścią pojmani, a częścią uszli. Dnia 7go 
b. m. miano pochować Franciszka na cmentarzu rzeczonej wsi 
w obecności licznego tłumu widzów.
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Rosy a.
p (Ajenci rewolucyjni . — {.'sposobienie F inhtndyi.)  Doniesienia 

' ‘‘lersburga i innych miast rosyjskich okazują, że stronnictwo 
"ohioyjne rozwija lam ciągle wielka czynność. W  Moskwie jak 
•“nniiej gdzieindziej pojawia sie bardzo wielu ajenlów zagranicy,- 

Mórzy nawet na drodze zatrzymują obywateli, i podburzają.
, ^Inliey państwa tudzież w innych główniejszych miastach, me- 
j°'Vl° znakomici otrzymali listy od tak zwanego rosyjskiego komi- 

J11 narodowego, k tóry grozi im śmiercią, jeżeli .będą stawiać prze- 
kody rewolucyi. W  miastach i na prowincyi rozpowszechniają 

!■• P>srna podburzające i znajdują nawet wstęp do koszar, a prze- 
i-J*. iliv zdołano wykryć dotąd kto je podrzuca lub rozdaję, ani też 
s^zie są drukowane. Dotychczas to podburzanie ludu okazało się 
jj^taremnem, ale przecież, ciągłe ją trzen ie  namiętności, nie może 
•Ve zawsze bezskutecznem.

. Francuzkie i niemieckie dzienniki pisały w ostatnich czasach 
^rdzo wiele o niebezpieczeństwach, które Rosyi zagrażają ze strony 
^nlaiidyi, ponieważ ludność tamtejsza, idąc za popędem uczucia 
"aro do w o śc i . myśli znowu o połączeniu sie ze Szw ecją .  Listy 
* Helsingfors. pochodzące z najlepszych źródeł, zaprzeczają jednak 
[f.i wiadomości, i utrzymują, że jest całkiem bezzasadna. Ludność 
***nland\i składa się w części z Tatarów, w części z Finów. Ta- 
liVrzy. jak się samo przez się rozumie, nie. mają żadnego powodu, 
>;ipalać sie do narodowości szwedzkiej. Finowie zaś są najzupeł- 
|“ęi obojętni. Dotychczas nie dostrzeżono najmniejszej niechęci, a 
Jęliby miała rzeczywiście istnieć tu i owdzie, przyczyną jej musi 
Vć co innego, a nie narodowość. Tylko kilku profesorów i uczo- 
1>ych. k tórzy nie wywierają żadnego wpływu na ludność, mają re 
prezentować zasadę narodowości. Podobnież pułki fińskie należą 

tych w armii rosyjskiej, na które najbardziej spuścić się można. 
Mniemanie wiec, że Rosya z przyczyny przychylności Finlandyi ku 
^zweeyi, zagrożona jesl wielkiem niebezpieczeństwem, nie ma ża
dnej podstawy. Kto roi sobie nadzieję licząc na te pogłoski, ten 
"'krótce ujrzy się zawiedzionym.

( Różne w iadom ości.)  Do Jndependunce belge piszą z Pe
tersburga pod dniem 27. maja (8 . )  czerwca, że powstanie polskie 
paraliżuje ulepszenia i reformy, które w7 państwie rosyjskiem jedna 
po drugiej następywać miały. W  obce niepewnej przyszłości ustała 
zupełnie wszelka budowa nowych dróg żelaznych w Rosyi tak  ko
niecznie potrzebnych, bo chociaż uformowały się różne w7 tym celu 
stowarzyszenia. to jednak  brakuje im kapitałów7 i kredytu. Reforma 
sądownictwa z przewodu sądowegm którą się przed rokiem jeszcze 
gorliwie zajmowano, te raz  zupełnie poszła w7 odłogę, chociaż Rosya 
bez reformy podobnej obejść sie nie może, bo dotąd w7łaściw7y w y
miar sprawiedliwości je s t  tam zupełnie nieznany, w szystko się o trzy
muje i przeprowadza za opłatą, bez względu na żadne prawa i 
przepisy. T e raz  uzbrojenia i wojskowość jedynie rząd  zajmuje i 
wszystkie siły państwa ku temu są zwrócone.

Uo zaś dotyczę Polski, noty, które  mocarstwa w7 sprawie jej 
do Petersburga  przesłać zechcą, znajdą tam najgrzeczniejsze p rzy 
jęcie. Rosya W7 formie najuprzejmiejszej na nie odpowie, od żadnych 
negoeyacyi uchylać się nie będzie, lecz w7 gruncie rzeczy najmniej
szej nie zrobi koncesji. Polska należy do Rosyi prawem zdobyczy 
i traktatów7, Rosya prawa tego bronić będzie i nie zezwoli na żadne 
koncesyi dla zbuntowanych poddanych , dopóki broni nie złożą. 
Tego stanowiska rząd  rosyjski trzymać się będzie z niezachwianą 
stałością —  nic go z niego zepchnąć nie zdoła.

Pierwsza dywizya piechoty gwardyi odchodzi do Litwy, dla 
zastąpienia drugiej dywizyi, k tórej siły są wyczerpane. Trudno temu 
uwierzyć ile wojska rosyjskie ucierpią W7 teraźniejszej wojnie ; znu
żone są do upadłego i łatwo to pojąć można, bo powstańców nic 
nie w strzymuje w ich ucieczkach, przechodzą nie wiedzieć jak  przez 
bagna nieprzebyte, gdzie wojska rosyjskie ścigając ich , największe 
trudy ponoszą. Powstańców zresztą obwiniają w Petersburgu o naj
większe okrucieństwa. Często bardzo podsadzają miny pod szyny 
dróg żelaznych. I tak w dniu 22. maja (3 .  czerwca) w7ysadzili tym 
sposobem w powietrze między Dynaburgiem a Wilnem dziesięć wa
gonów z żołnierzami, onegdaj znów sześć wagonów. Z tąd strach 
powszechny. Żołnierze sami nie ukrywają obawy z jaką do wago
nów siadają. Pomimo tego powstanie widocznie upada i pomimo 
szczytnego bohaterstwa powstańców uledz będzie musiało przew a
żnym siłom rosyjskim. Idzie tylko o to, ażebj7 pogrom powitania 
bvł zupełnem jego wytępieniem, tak  iżby już  nigdy pojawić się nic 
mogło. O to mężowie znanej energii, jak jenerałow ie B erg  i Mura
wie w starać się będą.

Ciekawem będzie zaiste krótkie zestawienie, tego, co u rzę
dowe organa rosyjskie W iadom ości kijowskie,  i In wal id  rusk i  
donoszą o zaburzeniu w guberniach zachodnich, i o istnieniu od
działów powstańczych. Pierwszy z tych dzienników- donosi , że na 
Wołyniu tworzą się ciągle nowe oddziały, a lu w u lid  potwierdza,

’ k - Różyckiego trzyma się pod Lubarem, i wzmacnia. Co do 
oddziałów pojedyncz7:h Unoszą ',  że jeden z nich obsadził Lubar, 
że inne oddziały były widziane '.V powiatach Żytomierskim, Zasław- 
skim i Zwiahelskim (na  W ołyn iu ) ,  a nawet, że w dwóch ostatnich 
sa jeszcze , i ciągle sic wzmacniają, Palej, że potw orzyły  się od
działy w powiatach Kijow skim i RadomysWm, i póstępięją ku Owru- 
czowi. Jeden z tych oddziałów pobili Rosyanie fi. U1£0 Hłąjp pod 
W iercho leskam i, ale dodaja zarazem W  rap o rc ie ,  że powstańcy

z przyczyny’ znużenia wojska nie mogli być ścigani. Czstery od
działy w W asyikowskim powiecie (na Ukrainie) zniszczył jene ra ł  
major Kreuke, który pisze w7 raporcie, że chłopi pomagali mu bar
dzo gorliwie, tak nawet, że aż wojsko musiało ich powstrzymywać 
w zbytecznym zapale. Dalej donoszą o powstańcach w powiecie 
Lipowieckim (na granicy Podola i U kra iny),  nareszcie w powiecie 
llajsyńskim (n a  Podolu.) Te wyłącznie z urzędowych źródeł rosyj
skich czerpane wiadomości, łącznie z doniesieniami Inwalida rusk ie
go i Gazety moskiewskiej,  że powstanie w guberniach Smoleńskiej 
i Czernichowskiej nielylko istnieje, ale nawet przybiera znaczne 
rozmiary, nareszcie świeże ogłoszenie gubernii Mohilewskiej w s ta
nie wojennym, wystarczają aby rzucić dostateczne światło na ciągłe 
i gw7ałtowne rozszerzanie  się powstania. Ale i to pewna, że w* ostat
nich czasach powstanie straciło wielu i to najzdolniejszych przy- 
wodzcówj z których niektórzy polegli, a niektórzy dostali się do 
niewoli, szczególniej żałują Polacy walecznego Kononowicza. i wo
dza litewskiego Koziełłę.

K sięstw a N addim ajsk ie .
. (P o ło żen ie  finansowe.) Journa l de Sf. Petersbourg  donosi 

z Bukaresztu, że w Księstwach Naddunajskieh panuje nadzwyczajny 
brak gotowizny, co tak  dalece uczuć się daje, że kupcj- i bojaro
wie zmuszeni są zaniedbać zwykłych corocznych podróży za granicę. 
Stopa procentow a, która przed trzema latami wynosiła w przecięciu 
12 pet., wynosi teraz 3fi> pet., a nawet i na tak wielki procent 
nikt nie chce pieniędzy pożyczyć. Podobnie ja k  kasy prywatne, 
próżne są także kasy państwa, i mówią, że rząd ma zamiar zacią
gnąć pożyczkę w sumie 50 milionów- franków u kapitalistów- fran- 
cuzkieh i angielskich, których ajenci już  znajdują się w Bukaresz
cie. —  Jest jednakowoż wszelkie podobieństwo do prawdy, że ta  
pożyczka wcale nie przyjdzie do skutku, albowiem reprezentanci 
zagranicznych domów bankowych, w7 myśl konwencyi z 7. (1 9 .)  
sierpnia domagają sie gwórancyi ze strony zgromadzenia narodo
wego, gdy tymczasem rząd za żadną cenę nic chciałby zwoływać 
izby, aby jej zaproponować zaciągnięcie pożyczki. Obawiają się, 
aby deputowani z przyczyny nieszczęśliwego położenia kraju, nie 
zażądali, jak  to już  kilkakroć proponow7ano, rozdzielenia obu mini- 
steryów-, których połączenie w jeden gabinet stało się przyczyną 
wszystkiego złego. W  takim jednak  stanie rzeczy  rząd wolałby 
zrzec się pożyczki, ja k  zwoływać izbę. Tymceasem obrót in te re 
sów cierpi na tern w wysokim stopniu, i ścieśnia sio coraz więcej.

- K r o  i i i  6  a .
(P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie j sk ie j )  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  t 8 .  c z e r w c a  b .  r .  o g o 

d z in ie  filej w ie c z o r e m .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1)  P r o j e k t  c r g a n i z a c y i  s t r a ż y  ognio* 
w e j .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  p. D r .  G ę b a r z e w s k i .  2 )  P r z e n i e s i e n i e  t a r g o w ic y  
k o ń sk ie j  na ta r ło .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  p .  D r .  M i l le re t .  3 )  U w o ln ie n ie  n i e k tó 
r y c h  u c z n ió w  s z k o ły  r e a ln e j  od o p 'a ty  sz k o ln e g o .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  k s ią d z  
F o rm a n io s .  4 )  W n io s e k  s e k c y i  l i r .  w z g lę d e m  u r z ą d z e n i a  ca łe g o  w o d o c ią g u  
z  r u r  g l in ian y ch .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  p .  S la sk i .  6)  P r o ś b a  Z g ro m a d z e n ia  
O p a t r z n o ś c i  o a s y g n a tę  n a  2 0 0  s z tu k  p ły t  t r e m b o w e l s k i c h .  S p r a w o z d a w c a  r a 
d n y  p. M a ń k o w sk i .  6 )  W n i o s e k  l i t u  p p .  r a d n y c h  o zm ia n ę  § .  19.  R e g u la m in u  
c z y n n o ś c i  r a d y  m ie jsk ie j .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  p .  D r .  H S n ig sm an n .  7 )  W n i o 
s e k  m a g i s t r a t u  i s e k c y i  IV .  w- s p r a w ie  r e a l n o ś c i  p o d  1. 4 3 7 %  na a r e s z t a  m ie j 
s k ie  na ję te j .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  p. D r .  Ś m ia ło w sk i .  8 )  P r o ś b a  W i lh e lm in y  
S k ib iń s k ie j  o p r z y r z e c z e n i e  p r z y ję c ia  do g m in y  tu te j s z e j .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  
p .  J a b ło ń s k i .  9 )  P r o ś b a  B e n ja m in a  S p a c h n e r  o p r z y j ę c i e  do g m in y .  S p r a w o 
z d a w c a  r a d n y  p. J a b ło ń s k i .  10) W y z n a c z e n i e  r e m u n e r a c y i  d la  z a s t ę p c z y n i  n a 
u c z y c ie lk i  p r z y  s z k o le  św .  A n to n ieg o .  S p r a w o z d a w c a  r a d n y  p. D r .  H S n igsm ann .

( S p r a w a  d a lsze j  hudow7y k o le i  K a r o l a  L u d w i k a . )  K o r e s p o n d e n c y a  n i e 
m ieck ie j  g a z e t y  lw o w s k ie j  donosi  z W i e d n i a  pod  dn iem  l i g o  b .  m . : „ C h o c ia ż  
u k ł a d y ,  r o z p o c z ę t e  w z g lę d e m  d a ls z e j  b u d o w y  k o le i  K a r o l a  L u d w i k a  ze  L w o w a  
do C z e rn io w ie c  z  k a p i t a l i s t a m i  a n g ie ls k im i ,  k tó r z y  o b je ż d ż a l i  n ie d a w n o  p r o j e k 
to w a n ą  l in ię  k o m u n ik a c y jn ą ,  n ie  s ą  j e s z c z e  z e r w a n e ,  n io  m o ż n a  p r z e c i e ż ,  z w ł a 
s z c z a  ś ró d  t e r a ź n ie j s z y c h  s to s u n k ó w  p o l i ty c z n y c h  s p o d z ie w a ć  s ię ,  b y  z a w a r c i e  
um ow y p rz y j ś ć  m iało  do s k u tk u  w tym rckiv  Z a rz ą d  p r z e d s i ę b i e r c ó w  b u d o w l i ,  
b r a c i  K le inów , w y s ła ł  do p r z e b y w a ją c e g o  w e  L w o w i e  f ilia lnego b ió r a  r o z k a z ,  
a ż e b y  w s t r z y m a n o  s ię  z z a r z ą d z o n ą  j u ż  s p r z e d a ż ą  z n a c z n e j  c z ę ś c i  z ło ż o n y c h  
tam n a r z ę d z i  i s p r z ę t ó w  b u d o w n iczy ch .  T o  ro z p o rz ą d z e n ie  m ożna  p o d w ó jn ie  
t łu m a c z y ć .  Je d n i  u t r z y m u j ą , że  r z e c z o n e  p r z e d s i ę b io r s tw o  b u d o w l i  w e s z ło  
w  u k ła d y  z d y r e k c y ą  k o le i  p ó łn o c n e j  w z g lę d e m  d a l s z e j  b u d o w y  k o le :  z  S t o e k e -  
r a u  do B u d w e i s ; zaś  in n i  są d z ą ,  ż e  id z i e  t u  o m o ż l iw e  r o z p o c z ę c i e  d a ls z e j  b u 
do w y  k o le i  z e  L w o w a  do B ro d ó w .  N a  w s z e lk i  sposób  z d a je  s i ę  j e d n a k ,  że  
p i e r w s z y  dom ysł  m a  z a  sobą  w ię k s z e  p o d o b ie ń s tw o  do p r a w d y .

( W i ę ź n i o w i e  p o l i ty c z n i  w  K ra k o w ie . )  „ K r a k .  Z tg .“  donosi ,  że  g d y  d m o  
13go b. m. k toś  od p la n ta c y i  r o z m a w ia ł  p r z e z  z a m k n ię t ą  b r a m ę  k r y m in a łu  z  j e 
dnym  z w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h ,  a  d o z o r c a  z o b o w ią z k u  s łu ż b y  n ie  c h c i a ł  n a  to 
po zw o l ić ,  n ap o m n ie n ia  j e g o  z o s ta ły  n ie  ty lko  b e z s k u te c z n e ,  a le  n ad to  z n a c z n a  
l i c z b a  p r z e c h a d z a j ą c y c h  s ię  po o g ro d z ie  w i ę ź n i ó w  r z u c i ł a  s i ę  n a  d o z o rc ę ,  
k tó r e g o  d o p ie ro  n a d e j ś c ie  s t r a ż y  w o jsk o w e j  o c h ro n i ło  od czy n n eg o  z n ie w a ż e n ia .  
O d tąd  ci  w ię ź n io w ie  p o l i tyczn i  o k a z y w a li  c ią g ły  u p ó r ,  g d y  m in ę ła  g o d z in a  
p r z e c h a d z k i ,  n ie  c h c ie l i  w r a c a ć  do ce l ,  p su l i  d r z w i ,  z n ie w a ż a l i  d o z o rc ó w  i td .  
S k u tk i e m  tego z a b ro n io n o ,  a b y  t a k  w ie lu  w i ę ź n i ó w  p r z e c h a d z a ło  s i ę  j e d n o c z e 
śn ie  po o g ro d z ie ,  dozw olono  p r z e c h a d z a ć  s ię  tylko d w a ,  a  n ie  c z t e r y  r a z y ,  j a k  
dotąd ,  i  s t r a ż  w o j s k o w ą  s i ln ie  w zm o cn io n o .

(Towarzystwo pracy dla dzieci.) W Niemczech dla ubogich miejskich 
dzieci, ażeby się próżno po ulicach nie włóczyły, na wzór angielskich stówę-
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r z y s z p ń  z b a r d z o  d o brym  sk u tk ie m ,  p o fo rm o w a n o  t o w a r z y s tw a  d o s t a r c z a ją c e  
p ra o o ,  z n p e w n ia ja c o  im j a  i p o d d a ją c e  b i e d n y c h  o p u s z c z o n y c h ,  m i ło s i e r n e j  k o n 
t ro l i ,  U s ta n o w ie n i  d o z o rc y  n a g lą d a ją  n a  ich  p r a c ę .  C h ło p cy  ci  c z y s z c z ą  buty ,  
p r z e n o s z ą  l ż e j s z e  posy łk i  i tp .  W s z y s c y  m a ją  j e d n a k ie  u b r a n ie  na  w z ó r  D ie n s t -  
m a n n ó w ,  n u m c ra  s w o je  i  b a r d z o  u c z c iw ie  w y w ią z u ją  s ię  ze  s w y c h  o b o w i ą z 
k ó w .  S t o w a r z y s z e n ia  te o p iek i  nad  w y ro s tk a m i ,  w ie c z o ra m i  d o s t a r c z a ją  im 
n a u k ę i  z b i e r a j ą  d la  n ich  o sz c z ę d z o n y  g ro s z ,  i z ty c h  c z ę s to ,  k tó r y c h  p r z y s z ło ś ć  
n a j s m u tn i e j s z a  p r z y  o s i e ro c e n iu  i d la  b r a k u  d o z o ru  c z e k a ła ,  cz y n ią  lu d z i  p o 
ż y te c z n y c h .

P o  w s z y s tk i c h  m ia s ta c h  r o z s z e r z a j ą  s ię  te d o b r o c z y n n e  s to w a rz y s z e n ia  
o p ie k i  n ad  d z ie ć m i ,  k tó ry c h  sk u tk i  ta k  s ą  s z y b k ie  i w id o czn e ,  ż e  j e  p r a w i e  
c n d o w n e m i  n a z w a ć  m ożna.

D z ie c ia k i  z a p r z ę g n i ę t e  do rob o ty  n a h ie r a j a  z a r a z  i p o w a g i  u ludzi ,  k t ó 
r z y  j u ż  p r a c u j ą  i sami sob ie  s t a r c z ą .  Myśl  b ło g o s ła w io n a  tych  to w a r z y s t  w y 
s z ł a  z A ng l i i .  Czyli  podo b n e  to w a r z y s tw o  n ie  d a ło b y  s i ę  z a w ia z a ć  u n a s  ?

( S z c z e g ó ł y  o J a p o n i i . )  J e d e n  z A n g l ik ó w  p o d ró ż u ją c y c h  po  Ja p o n i i  p i 
s z e ,  że  oko l ice  Y ed d o  są  t a k  w  dnie  ś w ią t e c z n e  u c z ę s z c z a n e  p r z e z  m ie s z k a ń 
c ó w  te j  okolicy ,  j a k  o ko l ice  L o n d y n u  lub  P a r y ż a  p r z e z  m ie s z k a ń c ó w  tych  
m ias t .  O g e c  s ta n o w i  to sam o d la  Y eddo ,  co R ic h m o n d  dla  L o n d y n n .  J e s t  tam  
z a k ła d ,  g d z i e  s p r z e d a j ą  h e r b a t ą  ( k a w ia r n ia ) ,  b ę d ą c y  z u p e łn i e  m ie jsco w y m  S t a r  
a n d  G a r t e r  H o te l .  T a m  m ie s z k a ń c y  Y eddo  u d a ją  s i ę  n a  śn ia d a n ie ,  o b iady  i z a 
b a w y .  T r u d n o  w s z a k ż e  z n a l e ź ć  p o n ę tn ie j s z e  i c z a r o w n ie j s z e  m ie jsc e .  Po  obu 
s t r o n a c h  d ro g i  do O gce  zn a jd u je  s ię  m n ó s tw o  d o m k ć w  l e tn ic h  i  o g ro d ó w .  P r z y 
b y w s z y  p r z e d  k a w ia r n i ę ,  o b ecn ie  b ę d ą c ą  w  inodz ic ,^  od d a je  s ię  k on ie  m ie j sc o 
w e j  s łu ż b ie ,  w c h o d z i  s ic  do sa lonów , g d z i e  j a k  w e  w s z y s tk i c h  k a w i a r n i a c h  j a 
p o ń s k ic h  p r z y jm u ją  g o śc i  z r ę c z n e  i p ię k n e  m łode  d z i e w c z ę ta .  Z ty łu  sa lo n ó w  
r o z c i ą g a j ą  s ię  o g ro d y ,  g d z ie  w ę ż y k o w a to  to c z ą  s ię  p r z e z r o c z e  w ody  sz tu c z n e g o  
s t ru m ie n ia ,  p o ś ró d  ś w ie ż y c h  t r a w n ik ó w  o b sa d z o n y c h  d r z e w a m i .  J e s t  to b a rd z o  
p i e k n e  m ie jsc e ,  i w c a le  nie m ożna  się dz iw ić ,  iż  z j e d n a ło  so b ie  w z g lę d y  p u 
b l ic z n o ś c i .  Z ja d łs z y  k i lka  c i a s te k  i k i lka  j a j  na tw a rd o ,  w y p iw s z y  k i lk a  f i l iżanek  
h e r b a ty ,  mile m o ż n a  p r z e p ę d z i ć  czas  n a  z w ie d z a n iu  oko l ic ,  N ied a lek o  O gee  j e s t  
w z n ie s io n a  r ó w n in a ,  zkąd  o t w i e r a  s ic  p r z e p y s z n y  w idok .  R ó w n in a  (a n ie  j e s t  
u p r a w n a ,  le c z  p o k r y t a  j e s t  p o w a b n e m i  k ępam i d r z e w .  T u  c z ę s to  T y c o n  p r z y 
j e ż d ż a  n a  p o lo w a n ie  na c zap le ,  i tu j e s t  pole  ć w ic z e ń  dla  w o js k a  c e s a r s k ie g o -

tiospodar^wo, przemysł i handel.
L w ó w ,  16. czerwca. Na naszym dzisiejszym targu  było na 

sprzedaż 152 wołów, a mianowicie z Dawidowa dwa stada po 13 i 
84 sztuk, z Boberki 6 sztuk, /,e Szczerca 2 stada po 10 i 12 sztuk, 
z Gołogór 5. z Uu/idolu 12 sztuk. Z tych sprzedano 58 sztuk, i 
płacono za wołu, ważącego 31)0 f i  mięsa i 80 ft łoju, 90zł. 50c., 
a za wołu, ważącego 350 f t  mięsa i 46 f f  łoju. płacono 70zł. w. a.

S t r y j , 5go czerwca. W  drugiej połowie z. m. były na 
ta rgacb  w tutejszych obwodach następujące ceny przeciętne zboża 

i innych artykułów.
M i e j s c e  t a r g u :
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■opa M
ik
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ów i**
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*‘Os«

■68
zł.

Ł)
©-14

e.zh\ Ca zł. c. a . c# zł. | c.
waluty austryackiej

pszenicy . , , . 50 3 , *»o • 3 ,50 3
żyta . . . . . . 2 * 1 60 l 80 1,80 1 60
jęczmienia . . . 1 66 1 56 1 50 1 80 1 30
o w s a ........................ 1 66 1 26 1:40 1 35 1 50
h r e c z k i ................... 4 56 1 86 1 50 1 80 t 4
kukurudzy . . . 2 t 80 1 60 2 , #
kartofli . . . l 26 4 90 1 8 1 20 1 20

ar siana , . , , . 1 56 1 . ♦ l , J 20
wełny . . . . , * • * . . ♦ * ♦

nasienia konie/,a , * . ♦ . • *
drzewa twardego 4 73 9 7 * 7 * 5

„ miękiego ii 78 7 50 5 ♦ 6 ♦ •lO 73
mięsa wołowego . 12 * 15 ♦ 12 . 12 4 n
okowity , . . , - 84 , 60 * 60 • 80 • •

B o r h n i a , 5. czerwca. Na naszyta dzisiejszym targu były 
następujące przeciętne ceny :

Przywie
ziono

Płacono w prze
Mec waży) Sprzedano cięciu

|za 1 itiec w. a.
funtów mętów niż. austr |  zł. e-

Mec pszenicy . . . . 85 400 400 O 42
ż y l a ......................... 75 500 500 2 27

„ jęczmienia . , . 71 500 500 1 63
., owsa . . . . . 51 400 400 1 30
., kukurudzy . . . . 4 ♦

„ k a r to f l i ................... • 600 600 ♦ 80

N a j ś w i e ż s z a  p o e z t a .
W i e d e ń ,  16. czerwca. Gazeta W iedeń,  donosi: Jego c. k. 

Apostolska Mość wraz z Najjaśniejszą Panią udał się wczoraj wie-

B e r l i n ,  la g o  czerwca. W edług  prywatnej ko respondu j 
z W arszaw y Wielki książę Konstanty, z powodu stracenia AbK11 
i ks. Konarskiego kapucyna miał otrzymać ostrzeżenie, Zr rząd ®s 
rodowy nie ręczy dłużej za jego bezpieczeństwo.

StaatsanZ''iger  donosi, Ze Królowa odjeżdża dzisiejszym P° 
ciągiem wieczornym, i krótko zabawiwszy w Brukseli, d. 17. b. ^ 
wieczorem wsiądzie na okrę t w Ostendzie.

£e feg rn m  $n<)cfg £iuomskiej.
P r z e m y ś l ,  17. czerw ca . W czorajsza  wiadomo^ 

z Maydanu nie je s t  dokładna. Pod M oszczan icą poja'^1 
się  pow stańcy tylko w małej liczb ie  udając się  na Potok 
ku północy. N ad Tanwią nie ma żadnego obozu powstańcó"'

c z ó r  z  SchOnbrun do Kissingen.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  16. c z e r w c a .

I lo te l  G e o r g e : P P .  M n iszek  Ant.,  z e  S tu b ie n k a .  — W o ra ń sk i  E r a 11"’ 
z C z a rn o k o n ie c .  — K u l ik o w s k i  S tan . ,  z S z y c h o w ie e .

I lo te l  e u r o p e j s k i :  Z a g ó r s k i  YVlod., z P o d b u rz a .  — D r.  L e w a r to w s k i  Ale11, 
do H a c z o w a .  —  B e n tk o w s k i  W ik t . ,  ces .  r o s .  oficer,  z  K ijow a. — Chm eliow sk1 
Ju l . ,  c e s .  r o s .  a s e s o r  ko leg . ,  z P o d o la .

H o te l  L a n g a :  R a c ib o r s k i  N ap .,  z C z e rn e l iey .  — Milaoo Alf,, z T r y e s t u — 
T a f a r o w i c z  Teofi l ,  z  Lub lina .

I lo te l  a n g ie l s k i :  Ł u k a s i e w i e z  G r z c g . ,  z  P ry l ip e z y .
Z a ja z d  K u n a :  T e r l e c k i  Ja n ,  z S m o ln ik .  — L e n c e w ic z  E ra ^ m ,  z S a l i '  

m owa. — K o sz o w sk i  S e w  , z K row icy .
Z a jazd  K r y n ic k ie g o :  M a y er  T e o d . ,  c. k. n a d l e k a r z ,  ?, S t r z e l H k ,
Z a ja z d  p o d o ls k i :  H r .  K a c z y ń s k i  Hen.,  z G m i t ro w ie c .
P o d  nr .  633 % :  S z a s z k o w s k i  Ign  , z W o ły n ia ,

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  16. c z e rw c a .

P P .  B o d e sk o  Alex., do M a r ie n b a d u .  —  W i ś n ie w s k i  H en . ,  do D o b r z a n .— 
U rb a ń s k i  B u ł . ,  do D o b ro s in a .  — P e t r o w i c z  K s a w . ,  do W o ło s tk o w a .  —  C ziha i  
A nt . ,  c. k.  m ajor ,  do B e rn a .  — Ja n o c h a  Ja n ,  c. k. n o t a ry o s z ,  do T a rn o w a .  — 
O s inn lsk i  W ł a d . ,  do G óry .  —  N o w a c z y ń s k i  E d w . ,  do D y d ia ły e z .  —  T r u s k o l a w -  
sk i  Leon .,  do S t r e p to w a  -  J a n ic k i  W ła d . ,  do S tu b n a .  —  Ł o p u s z a ń s k i  T a d . ,  
do JuR zkow ic .  — D w o r z a k  J a n .  do N iaw s zy n a .  — M a re s c h  Aloj. , e. k. n o ta -  
ry u s z ,  do Z ło c z o w a .

--  ----------- ......... ..... .....  _ — __

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
f ł n i u  I G .  czerwcu l S G i i .

P o r a

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

parys.  sp ro 
wadzony do 
0 “ lieaiim.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d łu g
R e au m .

S ta n  p o 
w i e t r z a  
w i lg o 
tnego

K i e r u n e k  i s i ł a  

w i a t r u

S ta n

atm osfery

7. go d .  z r a n a  
3. god.  po poł.  
10-god .w iecz .

...
323 .75
3 33 .63
324.04

-*■ 9 .7  
-1-13.8 
-+ 11.0

83.2
6 3 .0
78.1

z ach o d n i  s ł .  
n r

pochm urn i)
n

p ogoda

T  ■<; A  T  1 1 .
Jutro  w tea trze  niemieckim przedstawienie na korzyść tutejszego 

Zakładu ubogich, mianowicie dwie komedye: „ U e r  s e l u i n e  
l l c i s c l i l i a i i c r 1’ w 1 akcie i „ D o k t o r  u n d  F r l s e u r "
w 2 aktach ze śpiewami.

W  piątek  na scenie polskiej na dochód panny Michaliny Zalewskiej 
po raz p ierwszy: „ L i l a  ł ł e i i c d a ”,  trajedyn w 5 aktach 
Jul. Słowackiego.

K n r s l w o w s k i .
Unia 1 c z p r w c a .

D uka t  h o le n d e rsk i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó l im p r r y a l  zl .  ro sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  rosy jsk i  
T a l a r  p r u s k i  . .
P o l s k i  k u ra n t  i p ięc io z ło tó w k a  
Galicyj .  l is ty  z a s t a w n e  w. a .  za  100 zl. ) 

» • ■■ „ in. k. za  Utl) zl . |
G a l ic y js k ie  oh l igacye  in d c in m z a c y jn e  
ó %  P o ż y c z k a  n a ro d o w a  
A k c y e g a i .  kol. żela/ . .  K aro la  L u d w i k a /

g o tó w k a to w a re m
zł. 1 c. zł. 1 .

wal.  ans  Ir, 5 22 ii 2 0 %
r  v 5 2 4 % i) 30

n !» 3 9 1 0 %
15 15 t 7 3 % ł 76>/&
r  m l 0 4 % l 67
W V — ~ - ...

75 38 76 —
bez 79 25 79 88

k uponów 7 3 33 74 13
80 68 81 43

194 — 190 60

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  16. c z e r w c a .

5 %  M e t a l i k i ...................................
5 %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . . 
A k c y e  b anku  w ie d e ń s k ie g o  . .

„ „ k r e d y to w e g o  . .
L o n d y n ,  t o  fun tów  s z l e r l i n g ó w
L o s y  z 1860 r o k u  .........................
D u k a t  p o je d y n c z y  . . . . . .
Srebro ...............................................

z ł r . k r

7(1 20
SI 35

796 —
193 6 0
110 90
99 7 0

o 28
110 25

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R n d y ń i ł k i . Z  c. k. galic . drukarni rządowej,


